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Wspomnienie

Urodził się 11 maja 1909 r. w Czerni-
chowie koło Krakowa. Po ukończeniu 

gimnazjum w Puławach (1928 r.) rozpoczął 
studia ogrodnicze w SGGW w Warszawie, 
które ukończył w 1933 r. z wynikiem celują-
cym. Rozpoczął pracę w Państwowym Insty-
tucie Naukowym Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puławach jako praktykant w Zakładzie 
Hodowli Drzew i Krzewów Owocowych 
oraz Wierzby Koszykarskiej. Swoją wiedzę 
poszerzał podczas licznych staży zagranicz-
nych, m.in. w Doświadczalnej Stacji Sadow-
niczej w Průhonicach (Czechosłowacja), 
Uniwersytecie Fryderyka Wilhelma w Ber-
linie (Niemcy) czy East Malling Research 
Station w Anglii. W 1938 r. rozpoczął pracę 
nauczycielską w Państwowej Szkole Ogrod-
niczej (tzw. Zembalówka) w Poznaniu, ko-
rzystając z możliwości prowadzenia badań  
w ówczesnych tzw. ogrodach kórnickich, 
czyli dzisiejszym Instytucie Dendrologii Pol-
skiej Akademii Nauk.  

Po wybuchu II wojny światowej ewakuował 
się do Warszawy, potem Lublina, ostatecznie 
rozpoczął pracę w Związku Gmin Powia-
tu Koneckiego jako instruktor ogrodniczy 
(1940–45). 9 lutego 1945 r. otrzymał dele-
gację służbową wystawioną przez dyrekto- 

ra Departamentu Produkcji Rolnej ówcze-
snego Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych PKWN, kierującą go do Kórnika w 
celu zabezpieczenia Parku i szkółek doświad-
czalnych oraz objęcia tymczasowego kierowni- 
ctwa Ogrodów Kórnickich. Odtąd całe swoje 
zawodowe życie związał z dzisiejszym Insty-
tutem Dendrologii PAN oraz Kórnikiem.

Kreator i zarządca
Zniszczenia wojenne w obrębie dzisiejsze-
go Arboretum Kórnickiego były olbrzymie.  
W tym czasie, zarabiając na sprzedaży pro-
duktów pszczelich oraz warzyw na targo-
wiskach, profesor kupował drobny sprzęt 
do prac laboratoryjnych, rozwijając dzia-
łalność naukową ówczesnego Zakładu Ba-
dania Drzew i Lasu, powstałego w 1933 r. 
zgodnie z wolą ostatniego właściciela dóbr 
kórnickich – Władysława hr. Zamoyskiego. 
Odnowił kontakty z zagranicznymi ogroda-
mi botanicznymi i arboretami oraz stworzył 
podwaliny pod współpracę międzynarodową 
z innymi placówkami naukowymi. Zaczął 
przyjmować na praktyki studentów Wydzia-
łu Leśnego Uniwersytetu Poznańskiego, 
zatrudnił asystentów zajmujących się bada-
niami dendrologicznymi, wznowił wyda-

wanie publikacji naukowych. W latach 40. 
napisał szereg prac o kolekcjach roślin drze-
wiastych w Arboretum Kórnickim, ich stanie 
i znaczeniu, a także liczne prace popularno-
-naukowe i naukowe z zakresu biologii wy-
branych gatunków drzew i krzewów.

Od 1952 r. ówczesny Zakład Dendrologii 
i Pomologii w Kórniku stał się placówką na-
ukową PAN-u. W tym czasie profesor zdobył 
pieniądze na wybudowanie nowego budynku, 
rozpoczął wyposażanie pracowni naukowych, 
znacząco poszerzył kadrę naukową i inżynie-
ryjną. Działania zarządcze profesora umożli-
wiły funkcjonowanie pod koniec lat 50. m.in. 
pracowni systematyki i rozmieszczenia drzew 
i krzewów krajowych, systematyki drzew  
i krzewów obcych i aklimatyzowanych, sys-
tematyki i biologii drzew i krzewów owoco-
wych, hodowli drzew i krzewów, nasiennej, 
zadrzewień śródpolnych oraz muzeum den-
drologicznego i zielnika. 

W 1958 r. zasoby Instytutu powiększa-
ją się o Las Doświadczalny „Zwierzyniec”  
z istniejącymi tam dzisiaj licznymi powierzch-
niami doświadczalnymi, z których korzystają 
nie tylko pracownicy Instytutu Dendrologii 
PAN. W latach 50. profesor rozwinął w Insty-
tucie badania z zakresu aklimatyzacji drzew i 
krzewów, znaczenia zadrzewień śródpolnych 
oraz zainicjował wielopłaszczyznowe badania 
rodzaju topola (Populus). 

Zasługi dla leśnictwa
W latach 60. w ówczesnym Zakładzie Den- 
drologii i Arboretum Kórnickim PAN zrezy-
gnowano z badań pomologicznych, a otwo- 
rzono nowe kierunki: fizjologię wzrostu i roz-
woju, biologię nasion, a także genetykę. Pod 
kierunkiem profesora kontynuowano badania 
rodzimych gatunków drzew i krzewów, po-
znając ich biologię, a także rozpoczęto badania 

2929

110-lecie urodzin twórcy  
Instytutu Dendrologii PAN  
w Kórniku
W maju br. mija 110 lat od urodzin prof. dr. Stefana Białoboka – najdłużej urzę-
dującego dyrektora Instytutu Dendrologii Polskiej Akademii Nauk w Kórniku.

prof. dr Stefan Białobok (1909–92)

Pamięć o profesorze trwa. Płyta nagrobna prof. Stefana Białoboka i jego małżonki na cmen-
tarzu parafialnym w Kórniku (z lewej). Tablica upamiętniająca prof. Stefana Białoboka, odsło-
nięta przed budynkiem Instytutu Dendrologii PAN w 100-lecie jego urodzin
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Wspomnienie

obcych gatunków drzew w Polsce. Rozwój 
kórnickiej placówki pod kierunkiem prof. Bia-
łoboka i dzięki jego staraniom został dostrze-
żony przez władze Polskiej Akademii Nauk  
i w 1975 r. ówczesny Zakład podniesiono do 
rangi Instytutu.

Od lat 60., poprzez 70. i 80., w Instytucie 
Dendrologii PAN i pod kierunkiem prof. Bia- 
łoboka rozpoczęto i realizowano badania re-
akcji roślin drzewiastych na zanieczyszczenia 
przemysłowe, stworzono podwaliny dzisiejszej 
genetyki drzew leśnych i ochrony zasobów ro-
ślin drzewiastych, w tym zasobów genowych. 
Osiągnięcia te do dzisiaj są szeroko wykorzy- 
stywane nie tylko w obszarze nauki, ale i prak-
tyki. W dowód uznania dorobku naukowego 
prof. Białobok w 1976 r. został wybrany na 
członka rzeczywistego Polskiej Akademii Nauk. 
Z końcem 1979 r. przeszedł na emeryturę.

Ważnym dziełem życia profesora było za-
inicjowanie i redagowanie serii „Nasze Drze-
wa Leśne” – do dzisiaj chętnie czytanych 
podręczników, które wspierają nie tylko stu-
dentów biologii czy leśnictwa, ale i leśników 
praktyków, u których w kancelariach leśnictw 
stoją na półkach jako podręczna literatura  
fachowa. Polskim leśnikom nie trzeba przy- 
pominać zasług profesora dla naszego leśnic-
twa – pięknie oddano mu cześć, nazywając 
Arboretum Leśne w Nadleśnictwie Syców 
(RDLP w Poznaniu) jego imieniem.

Troskliwy mentor
Ze wspomnień pracowników Instytutu wy-
nika, że prof. Białobok był osobą niezwykle  
życzliwą i troskliwą, interesował się problema-
mi pracowników i wspierał ich w rozwiązywa-
niu trudności. Świadomy znaczenia Instytutu 

oraz jego korzeni angażował się w promocję 
ich osiągnięć naukowych. Posiadając wszystkie 
cechy prawdziwego uczonego, dbał o rozwój 
naukowy pracujących w Instytucie, dla wielu 
był mentorem, wskazywał nowe kierunki ba-
dań i miał ugruntowaną wizję rozwoju całej 
instytucji w dłuższej perspektywie.

Warto wspomnieć, że pamięć o profe-
sorze jest żywa w Instytucie Dendrologii 
Polskiej Akademii Nauk i dzisiaj, nie tylko 
w gronie starszych pracowników pamięta-
jących jego czasy. O znaczeniu prof. Biało- 
boka dla naszego Instytutu świadczą słowa 
wyryte na jego płycie nagrobnej: Twórca  
Instytutu Dendrologii PAN w Kórniku.  C

dr hab. Andrzej M. Jagodziński,  
Prof. ID PAN,

Dyrektor Instytutu Dendrologii PAN w Kórniku
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Majowy gość  
wieczorową porą 
Jeszcze gdzieniegdzie w biblioteczkach moż-
na znaleźć książkę Arkadego Fiedlera „Moty-
le mego życia”. Książka spełnia rolę nie tylko  
ciekawej pozycji przygodowej, ale i edukacyj-
ną – jest kierowana do czytelników bez wzglę-
du na wiek. Przedstawia życie oraz przygody  
autora, który podróżując po świecie, napoty-
kał ciekawe gatunki motyli. Arkady Fiedler  
i jego pasja wpłynęły znacząco na mnie same-
go. Lekcje czerpane z jego książeki nauk mego 
ojca – także przyrodnika, uczyniły ze mnie 
autora artykułów i filmów przedstawiających 
świat przyrody. Gdy poznawałem pierwsze 
gatunki motyli, byłem dzieckiem. Mój oj-
ciec skutecznie odsłaniał mi tajniki skrywane 
przez naturę. Był moim nauczycielem – prze-
kazywał nie tylko wiedzę, ale i umiejętno-
ści takie jak fotografowanie czy rysowanie. 
Nie wiedziałem, że początkowo fascynacja 
stanie się w późniejszym czasie moją pracą  
i codziennością. 

Zapraszam do wehikułu czasu, którym 
przeniesiemy się do czasów mojego dzieciń-
stwa. Obraz ojca pochylonego w słońcu… 
Pewnego dnia zawołał mnie do ogrodu. Nie 
pamiętam daty, ale było to ciepłe majowe 
popołudnie. Na pniu rosnącej obok domu 
jabłoni siedziała brunatna ćma olbrzymia  
z charakterystycznym znamieniem przypo-
minającym ludzką czaszkę. Wiele razy sły-
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szałem o zmierzchnicach, a kiedy rodzice 
zabierali mnie do wypełnionego motylami 
muzeum im. Stanisława Forysia, marzyłem, 
by kiedyś spotkać ten okaz. Mijały dni i mie-
siące, a ja wciąż poszukiwałem olbrzymie-
go motyla. A tamtej majowej nocy sam 
zawitał do mojego ogrodu! Jestem mu za to  
wdzięczmy, bo ślad tamtej wizyty do dziś 
tkwi w moich wspomnieniach. Spotkanie 
tego właśnie motyla zaważyło na moim ży-
ciu, bo właśnie im postanowiłem poświęcić 
moje życie. A później stwierdziłem, że tą 
wiedzą mogę dzielić się z innymi.  C
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